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Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  15. maja. Mowa tronowa Cesarza 

zamykająca dwuletni peryod posiedzeń Rady państwa 
Wskazujn na wstępie na utworzoną wypadkami 1866r. 
sytuację jaką została Rada państwa, daje pogląd na 
ogulną obfitość czynności Rady państwa, podnosi 
z uznaniem ugodę z Węgrami i ofiary finansowe ja ­
kie ludność ponieść musiała. Wskazuje na zarody 
lepszej przyszłości pod względem gospodarskim i fi­
nansowym, podnosi znaczenie ustawy o uzbrojeniu dla 
jedności i potęgi monarchii, wyraża jednak z szcze­
gólnym naciskiem, że nieodzownym warunkiem po­
myślności Austryi jest pokój, którego utrzymanie z a ­
pewnione jest przyjacielskiemi stosunkami zinnemt pań­
stwami. Mowa tronowa reasumuje pojedyncze prawo­
dawcze czynności Rady państwa w dziedzinach spra­
wiedliwości, administracyi, handlu, finansów, przyta­
czając szczegółowo najważniejsze ustawy, i podno­
sząc ich znaczenie, wspomina o ustawach wyznanio­
wych, wyrażając pewną nadzieję, że one będą trwałą 
podstawą spokojnego i zgodnego panowania państwa 
i kościoła, wskazuje oraz na wysokie znaczenie pod 
względem oświaty, jakie mieć będzie dla Austryi 
sankcyonowana właśnie ustawa szkolna. Mowa t ro ­
nowa wyrażając Radzie państwa zupełne uznanie 
za jej natężoną a tak skuteczną czynność wspo­
mina w końcu o tych, którzy sią uchylaj* od dzieła 
wspólnego, apeluje w gorących, silnych wyrazach do 
potrzeby porozumienia się na podstawie konstytucyi, 
ponieważ tylko Austrya daje wszystkim swoim ludom 
opiekę, wolność, zachowanie samoistności i rodzimej 
cechy. — Mowa tronowa przerywana była kilkakro­
tnie oklaskami.

W i e d e ń ,  14. maja. Przy zamknięciu Izby 
deputowanych prezydent Kaiserfeld w świetnej p rze­
mowie wyraził uznanie poświęcenia się deputowa­
nych i pomyślnym skutkiem uwieńczonej dwuletniej 
ich czynności. Jeżeli spór względem ustaw wyzna­
niowych gdzieniegdzie jeszcze porusza umysły, to 
wymaga on przezorności, w żadnym jednak razie 
nie należy się cofać. Konstytucya bogato uposażona 
jest prawami autonomicznemu Niebezpieczeństwo kon- 
8tytucyi nie leży w jej możliwych niedostatkach, nie 
Sr°zi ono ze strony tych którzy konstytucję niena­
widzą a ii,0 0 niemożliwych tworach konstytucyjnych 
marża, konstytucya tylko wtedy na seryo byłaby za­
grożoną, gdyby właśnie jej przyjaciele ją opuścili.

w.e swrj jeszcze uważał go  za nieskuteczny! następnie 
głosowano .,a<] wnioskiem- Delcgacya uchwali, że dla do­
bra sprawy potrzeba , aby deputowani polscy złożyli mandaty 
po zamknięciu Rady państwa. Sformułował go w ten sposób 
Szujski z pierwotnego, lecz odmiennego wniosku Chrza­
nowskiego. Za wnioskiem tak sformułowanym głosowało  
l o ,  Szujski, Wyrobck, Zyblikicwicz; oświadczył się za nim 
Grocholski, ale jako przedwodniczący nic głosował, 14stu 
głosowało przeciw, wniosek więc odrzucono; reszta de­
putowany cli wstrzymała się od głosowania. Jutro z powo­
du, ze uchwała nie miała solidarnie obowiązywać, już z 
powodu, ze po zamknięciu Rady i koła każdy deputowany 
moie działać według- swego zdania.... (telegram n ie ­
skończony).

Część urzędowa.
Obwieszczenie.

Rada szkolna krajowa podaje do wiadomości, 
iż egzamina kwalifikacyjne na kursach pedagogicznych 
w bieżącym roku szkolnym odbywać się będą w na­
stępującym porządku:

W  Krakowie na żeńskim kursie pedagogicznym
14., 15. i 1 6 .— na męzkim: 17., 18. i 19. czerwca.

W Przemyślu na żeńskim kursie pedagogicznym
22., 23. i 24. — na męzkim kursie 25., 26. i 28. 
czerwca.

W e Lwowie na żeńskim kurskie pedagogicznym 
30. czerwca i 1., 2. i 3. lipca, — na męzkim obrz. 
łac. 5., G.y 7. i 8. nu męzkim obrz. gr. kat. 10,,
12., 13., 14. i 15, lipca.

W  Buczaczu 15., 16., 17., 18. i 19. czerwca. 
W Staniątkach na kursie pedag. żeńskim: Igo 

2. i 3. lipca.
W Tarnowie: 5., 6. i 7. lipca. >
W Jarosławiu: 9., 10., 11., 12. i 13. lipca.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 6. maja 1869.

gdyby
Rząd odważnie przodować będzie na drodze potrze­
bnych jeszcze refurm, rada państwa ochoczo postę­
pować będzie za tern przewodnictwem napełniona 
przekonaniem, że Cesarz konstytucyę ochrania.

P a r y ż ,  14. maja. Zbiegowiska niezliczonych 
tłumów śpiewających marsyliankę rozprószyła gwar- 
dya municypalna. Kilka osób jest rannych.

( T e l e g r a m y  „ C zasu " .}
W i e d e ń ,  14. maja. W kole polskiem odrzucono 

na wczorajszem posiedzeniu wszystkie wnioski względem  
zrzeczenia się mandatu albo wystąpienia z Rady państwa.

W i e d e ń ,  14. maja. Na wczorajszej ostatniej na 
radzie koła polskiego skłaniano się do zdania, że każde­
mu deputowanemu wolno złożyć mandat; a postanowiono 
tylko, że Polacy muszą brać udział w dclegacyi austryac- 
ko-węgierskiej do spraw wspólnych.

W i e d e ń ,  14. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby wyższej po załatwieniu przedmiotów na porządku 
dziennym będących prezes miał mowę na zamknięcie po 
*‘edzeii, i w niej kładł nacisk na ważną d z ia ła ln o ść  Rady 
Państwa, wyrazajac obok tego ubolewanie z powodu nie­
obecności duchownych członków Izby, a to tern bardziej 

°elem wszystkich stronnictw jest pomyślność Austiyi 
Zan‘kuięcje sesJi nastąpiło wśród trzechkrotnego okrzyku 
na Cześć Cesarza.

W i e d e ń ,  14, maja, godz. 4 . m. 22 . Na wczo­
rajszem posiedzeniu koła polskiego odrzucono 23  glosami 
przeciw o wniosek Zyblikiewicza, aby dzisiaj w obec zam­
knięcia Rady, delegacya polska opuściła izbę; przeciw te ­
mu wnioskowi glosował Potocki, a Grocholski w przemo-

Jego ćcs. i kroi. Apost. Mość najwyższem po­
stanowieniem Z d. 4. z. m. raczył naj miłością iej na 
przedstawienie kanclerza państwa, ministra cesar­
skiego domu i spraw zewnętrznych zamianować Ka­
rola Bolesławskiego kanclerza przy c. k. konzulacie 
eneralnym w Nowym Yorku, konzulem, z pozosta­

wieniem go na stanowisku, które dotychczas zaj­
muje.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekcyi skar­
bu mianowało Michała C z y ż e w s k i e g o  kwieskowa- 
nego asystenta kancelaryjnego oficjałem kancelaryj­
nym IV. klasy przy c. k. prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

Dnia 13. z. m. wyszedł z c. k. nadwornej i rzą­
dowej drukami w Wiedniu i rozesłany został zeszyt XXVIII. 
dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 60 .  Ustawa z dnia 2 7 .  marca 18 6 9  względem zawar­

cia ugody z reprezentacjami krajowemi Czech, Szląska, 
Wyższej Austryi, Styryi i Krainy w sprawie wypłaca­
nych tymże dotychczas subwencyi i kapitalizacji kwot 
dotacyjnyeh należących s' f  corocznie krajom Tyrolowi,
Salzburga i Krainie.

Nr. 6 1 .  Ustawa z d. 8 .  maja 1869  względem wymiaru, 
przepisywania i poboru podatku zarobkowego i docho­
dowego od przedsiębiorstw kolei żelaznych.

Część iiieurzędowa.
Jego  ces. i król. Apostolska Mość przybył dnia 

13go b. m. z Gódólló do Wiednia.

Dnia 12. b. m. odbyły się dwa p o s i e d z e n i a  
I z b y  p a n ó w  R a d y  p a ń s t w a ,  poranne i wie­
czorne. Na ławie ministeryalnej zasiadali Ich Excel. 
pp. ministrowie: hr. Taaffe, Hasner, Brestel

Na porannem posiedzeniu oznajmił prezydent 
że kardynał Rauscher zaprosił pisemnie członków 
izby panów na uroczyste nabożeństwo, które się dn

Stok w ydan ia  59.

17. b. m. o godzinie 9. rano w kościele św. Szcze­
pana odbędzie z powodu zamknięcia sesyi

Je n e ra ł  br. Gablenz oznajmił prezydyum, że 
spadłszy z konia zaehorował skutkiem tego tak, że 
musi złożyć swój mandat na delegata. Wybory no­
wego delegata nastąpią na przyszłem posiedzeniu.

Totem przystąpiono do speeyalnej debaty nad 
ustawą o podatku gruutowym. Ustawę tę co do głó­
wnej treści przyjęto w formie jak była uchwalona 
w izbie deputowanych. Poprawki komisy! odnosiły 
siy; ty lko do s ty l is ty c z n e j  dokładności niektórych pa­
ragrafów. Minister finansów pyzy niektórych popraw­
kach bronił stanowiska rządowego. W ciągu debaty 
p o s ta w i ł  hrabia Gołuchowski kilka poprawek, które 
jednak nie zostały' przyjęte. Przj' k oń cu  posiedzenia 
przyjęto dwie rezoUtcye znaczną większością głosów, 
żeby na przyszłej sesyi przedłożono ustawę wzglę­
dem komasacyi i ustawę względem pozwolenia umniej­
szen ia  pod afk o w .

Załatwienie innych przedmiotów będących na 
porządku dziennym, odroczono do wieczornego po­
siedzenia.

Na wieczornem posiedzeniu obradowano nad 
ustawami o kolejach żelaznych. Sumę gwarancji 
dla kolei żelaznej Linz - Budweis oznaczono na 
1 ,2 8 0 .0 0 0  złr. a więc o 8 0 .0 0 0  złr. więcej niż uchwa­
liła izba deputowanych. Przeciwko temu podwyż­
szeniu mówił tylko książę Czartoryski. Minister P le­
ner oświadczył, żc głosuje tylko dla tego za sumą 
proponowaną przez komisję, ponieważ na utrzymanie 
sumy proponowanej przez rząd 1,340.000 czas już 
jes t  za krótki. Przerobienie tej kolei konnej na że­
lazną jest koniecznie potrzebne, a należy się obawiać, 
że przy tak niskiej sumie gwarancyi, jaką proponowała 
izba deputowanych nie znajdzie się towarzystwo, któ- 
rebj się podjęło trudnej budowy tej kolei. Kolej zachod­
nia oświadczyła już, że za tak niską sumę koiei tej 
wybudowaeby nie mogła. — Ustawę względem wy­
budowania kolei Franciszka Józefa przyjęto bez de­
baty. Ustawa o kolei Przemyśl-Lupków spowodowała 
księcia Czartoryskiego do oświadczenia, że jako kon- 
cesyonaryusz węgiersko-galicyjskiej kolei niechętnie 
tylko zabiera g łos w tej sprawie, zrobił to jednakże 
i uwzględniając k r ó tk o ść  pozostającego jeszcze sesyi 
czasu i nagłość budowy tej kolei wniósł poprawkę 
do artykułu I. ustawy, aby rządowi postawić alter­
natywę przyjąć jeden lub drugi kierunek przy budo­
wie tej kolei. Minister handlu popierał uchwałę izby 
deputowanych, odwołując się do tego, że w kraju 
sąsiednim powstające koleje, zbliżają się coraz wię­
cej do naszych granic i z tego powodu wybudowa­
nie kolei przemysko-łupkowskiej jest już ze wzglę­
dów strategicznych koniecznie potrzebne. W tej sa­
mej myśli przemawiali fzm. Hauslab, radca dworu 
Burg, br. John i br. Szyinonowicz. N a k o a ie c  przy­
jęto tę ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu. Usta­
wy o liniach kolei St. Peter-Fiume, \ illah-Frauzens- 
feste, Grac - St. G otthard , Feldkirch - Bludencja i 
rezolucyę aby wezwać rząd, żeby wniósł uchwałę 
względem połączenia koleją Bludencyi i Insbruku, 
przyjęto bez debaty- Uchwaloną na wniosek Steffensa 
przez izbę deputowanych ustawę względem uwolnie­
nia od podatków nowych kolei, którą popierał go ­
rąco minister handlu, przyjęto jednogłośnie i 'w trze­
ciem czytaniu.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 101
Przyszłe posiedzenie d. 10. b. m

Z P e s z t u  donoszą pod d. 13. b. m., że wszyst­
kie stronnictwa izby niższej ukończyły już projekt 
adresu. Adres stronnictwa Deaka miał być czytany 
dnia 13. b. m. Pochwala on w ogóle zamiary refor- 
my, wypowiedziane w mowie tronowej, ale dodaje, źe 
podstawą i punktem wyjścia całego dzieła reformy



powinna być kon9tytucya z r. 1867. Szczególniejszą 
wagę kładzie adres na utrzymanie pokoju, gdyż bez 
tego, jak się wyraża, mogą być reformy przez ciało 
ustawodawcze uchwalone i jako ustawy promulgowane 
ale nigdy nie przyjdą w życie i nie wejdą wn krew 
narodu. Dalej wyraża adres życzenie, aby konstytu- 
cya wprowadzona była także na pograniczu wojsko- 
wem, t. j .  żeby tamże rząd wojskowy był zniesiony. 
Nakoniec żądano wcielenia Dalmacyi do związku kra­
jów św. Szczepana Oba ostatnie życzenia wyrażone 
są w sposob bardzo umiarkowany ze względu na 
istotne trudności, które ich zrealizowaniu jeszcze te ­
raz stoją w drodze. Także umiarkowana i skrajna le­
wica wypracowały już swoje projekta adresów. Pierw­
szy adres dotyka bieżących prawno-państwowych ró ­
żnic , kładzie wagę na konieczność zmiany ustaw 
z roku 1867, ale co do reszty zgadza się z planami 
reformy korony. Drugi adres zaś oświadcza stano­
wczo, że na fundamencie danej prawno -  państwowej 
podstawy są niemożliwe reformy, i rozwija prawno- 
państwowe zasady tegoż stronnictwa.

O b r a d y  i z b y  n i ż s z e j  p a r l a m e n t u  a n ­
g i e l s k i e g o  nad bilem irlandzkim rozpoczęły się 
dnia 16. z. m. a dnia 7. b. m. ukończone zostały. 
Pominięte przy obradach tych paragrafy bez wszel­
kiej następnie trudności przyjęte również zostały a 
z pozostałych jeszcze sześciu tylko 59 był przed­
miotem dłuższej dyskusyi. Lecz w końcu przyjęła 
go izba także bez imiennego głosowania. Paragraf 
ten obejmuje przepisy we względzie z i  życia pozo­
stałej jeszcze po zaspokojeniu wszystkich zagwaran­
towanych pretensyi reszty majątku kościoła irlandz­
kiego. Jeden z posłów proponował, aby z reszty 
tej zakupiono domy plebańskie dla duchownych wszyst­
kich wyznań; inny chciał użyć takowej na spłacenie 
długów państwra , jeszcze inny na cele wyłącznie 
szkolne lub na rozwiązanie kwestyi gruntow ej; p. Glad- 
stone jednakże oparł się wszystkim tym propozy- 
cyom a paragraf przyjęty został ostatecznie w brzmie­
niu niezmienionem. Przewyżka więc ta użytą zosta­
nie dla domów chorych i obłąkanych, dla zakładów 
ociemniałych i głuchoniemych, dla szkół rzemieślni­
czych i dla innych zakładów podobnych, dobro ludu
na  celu m ajęcych* K o m isy a ,  ja k a  ma objąć  zarząd  
majątku kościelnego, składać się/będzie według do­
niesienia p. Gladstone z lorda Monck, sędziego Law- 
son i dotychczasowego sekretarza skarbu G. H. Ha­
miltona. Śród głośnych okrzyków polecono w końcu 
obrad p r z e w o d n ic z ą c e m u ,  „ab y  z  projektu  wraz z
przyjętemi poprawkami zdał izbie sprawozdanie", co 
w czwartek przyszły nastąpi.

Ostatnie, znane wypadki w Irlandyi zajmują 
jeszcze bardzo uwagę publiczną. W  mieście Lon- 
donderry ogłoszono tak zwany akt utrzymania pokoju, 
będący łagodniejszą formą stanu wyjątkowego. Wia­
domo też już teraz, że jeden tylko wzburzony tłum 
ludu z protestantów złożony, był na miejscu pożało­
wania godnego wypadku, gdy strzelać zaczęto. Za­
bitych wtenczas niejakiego Moncriff i Craig pocho­
wano przy udziale licznie zgromadzonego ludu. Prze­
ciw znanemu zaś burmistrowi miasta Cork p. 0 ’Sul- 
livan wytoczono proces w izbie niższej, a na wniosek 
prokuratora jeneralnego przeszedł choć nie bez oporu 
ze strony opozycyi w pierwszem czytaniu bil, po­
zbawiający go wszystkich urzędów, jakie dotąd dzie­
rżył. P. 0'Sullivan ma tymczasem za sobą w mie­
ście bardzo liczne stronnictwo, które urządziło tych 
dni mityng pod gołem niebem, poczem tłum wielki 
ludu udał się przed jego pomieszkanie, wnosząc na 
cześć jego głośne okrzyki. W  mowie do tłumu tego 
mianej zaprzeczył p. 0 ’Sullivan, aby sympatyzował 
z mordercami, a zarazem wyjawił zaufanie swoje, 
jakie ma do pp. Gladstone i Bright. Wieczorem dnia 
tego pozapalano liczne ognie na znak radości, przy 
których blasku przybijano w całem mieście plakaty, 
ogłaszające aldermana Lyons, który najenergiczniej 
był wystąpił przeciw burmistrzowi, za szpiega, zdrajcę 
i donosiciela. P. Lyons otrzymał też już list, za­
grażający mu śmiercią jeszcze przed dniem 16. maja. 
Przy duchu opozycyjnym, jaki nie tylko w tern mie­
ście lecz na całej objawia się wyspie, nie trudno 
przewidzieć, że całe to zajście będzie powodem, że 
p. 0 ’Sullivan przy następnych wyborach obrany zo­
stanie niezawodnie członkiem tej izby, która go teraz 
ma sądzić. Wyrazem podobnego przekonania był 
już wniosek w izbie podany, aby bill pozbawiający 
go urzędów, nazwano raczej billem, popierającym 
jego  wybór na członka izby.

Z L o n d y n u  donoszą do „Indep. belge" pod 
d. 9. b. m., że gabinet angielski w odpowiedzi na

m
mowę Sumnera i nim jeszcze nowy amerykański j 
poseł Motley do Londynu przybył, uwiadomił gabi­
net washyngtoński w sposób urzędowy, że zamierza 
trzymać się zasady sądu polubownego co do wszyst­
kich reklamacji, któraby ze strony przynależnych 
obu państw z powodu ostatniej wojny domowej były 
zaniesione.

Pismem wystosowanem do „Siecią" oświadcza 
Juliusz Fsnre, że przyjmuje k a n d y d a t u r ę  w P a ­
r y ż u .  Oświadczenie to sławnego przewódcy le­
wicy zada niezawodnie cios śmiertelny kandydaturze 
Rochcforta. Nie pojawił się także w „Rnppel“ pro­
gram pomienionego kandytata, który w tymże dzien­
niku miał być ogłoszony. Enńl 011ivier jest teraz 
jawnym kandydatem rządowym. Nictyllco p. Louvet 
musiał ustąpić miejsca jemu w trzecim okręgu wy­
borczym, lecz także w departamencie Yar pracują 
otwarcie wszyscy ajenci rządowi w celu poparcia 
byłego członka lewicy. To dowodzi najwyraźniej 
jakie postępy robi stronnictwo środkowe u rządu. 
Korespondet paryski do „Presse" przygotowywał już 
przed kilkoma tygodniami na ten zwrot. Rząd pro­
ponował kandydaturę w jednym z pobliskich depar­
tamentów Paryża br. Alfonsowi Rothschildowi, t e ­
raźniejszemu naczelnikowi domu paryskiego Rotli- 
schildów, ale baron nie przyjął. Biskupi francuscy 
występują także do walki wyborczej. Klcrykalne 
dzienniki ogłaszają codziennie nowe listy pasterskie 
i instrukeye dla duchowieństwa ze względu na zbli­
żające się wybory. Oczywiście, że interes kościoła 
katolickiego stawiają na pierwszem miejscu. Biskup 
z Montpellier popiera niezawisłe kandydatury pp. 
Larcy, de Grasset i Mirepoix, podczas kiedy kardy­
nał arcybiskup Chambery i biskup Bayonne popie­
rają w swoich dyecezyach urzędowych kandydatów, 
ponieważ ci należą zarazem do stronnictwa klcry- 
kalnego.

Florentyńska „Opinione" poświęca osobny ar­
tykuł temu, że p rz ed  sąd em  a sy só w  w L  o d i odpo­
wiedzialny redaktor pewnego dziennika dla tego tylko 
przez przysięgłych został uznany za niewinnego po ­
nieważ j e g o  n ie u d o ln o ść  b y ła  nadto  widoczna. W a r ­
tykule tym uskarża się „Opinione“ na mćdusiaik; 
te ra źn ie jsz e j  u s ta w y  p r asow ej  włoskiej, która odpo­
wiedzialność redaktora dziennika robi zupełnie ilu­
zoryczną.

D o n ie s ie n ia  o a r e s z t o w a n i u  k a r l i s t ó w  
w B a r c e l o n i e  potwierdzają się .  Miano aresztować 
około 100 esób, a pomiędzy tenn dwóch półkowni- 
ków i kilku oficerów niższej rangi, w części pensyo- 
nowanych w części w czynnej służbie zostających, a 
prócz tego wielu podoficerów z sąsiedniej twierdzy 
Montjuich i czternastu duchownych. Pomiędzy znale- 
zionemi dokumentami było także kilka nominacyj 
podpisanych przez samego Karola na cywilnych i woj­
skowych urzędników w Katalonii. Pomimo tych zajść 
w Barcelonie i niedawno w miasteczku Tafalla w No- 
warze, miał minister wojny Prim najzupełniejszą słu­
szność, gdy oświadczył’ w Kortezach, że rząd o sta­
nie rzeczy w Katalonii najdokładniej jest poinformo­
wany i że Karliści nie mają dosyć s i ł ,  aby mogli 
wywołać wojnę domową.

M  r o n i  l i  a .

P i e r w s z y  o d c z y t  p a n a  K o n r a d a  N o w i n y  
S m a g l o w s k i e g o  w przedmiocie literatury francuskiej 
odbył się wczoraj o pierwszej godzinie po południu w sali 
ratuszowej. Szanowny prelegent przedstawił w głównych  
zarysach nadzwyczajnie zajmujący obraz pierwotnych dzie­
jów literatury francuskiej, podnosząc główne epoki kształ­
cenia się języka francuskiego od zawojowania Galii prze* 
Cesarza aż do czasów średniowiecznych Karola W ielkiego  
i skończył na rycerskiej epoce poezji trubadurów. Nie 
wchodząc w szczegóły wykładu, to tylko powiedzieć mo­
żemy, że p. K. N o w i n a  S m a g ł  o w s k i jednoczy w sobie 
w wysokim stopniu wszystkie przymioty znakomitego pre­
legenta. Gruntowna znajomość przedmiotu, widoczne w nim 
zamiłowanie, świetna wymowa i nadzwyczajnie ujmujący 
sposób wj kładu — wszystko to sprawia, że słuchacz nawet 
obojętny z coraz większą uwagą bierze w nim udział i 
poniekąd mimowolnie przejmuje się przedmiotem, który go  
z razu może mało interesował. P. S. budząc od razu 
wykładem swoim sympatyę dla siebie budzi ją oraz dla 
sw ego  przedmiotu. Publiczność na pierwszą prelekcyę nie 
bardzo licznie się zebrała, przekonani jednak jesteśmy, że 
dalsze odczyty w skutek zaszczytnego rozgłosu, jakiego  
doznał odczyt pierwszy, coraz liczniejszych znajdą słu­
chaczów.

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Przedwczorajszej nocy 
dwie kobiety, które nocowały w sali towarzystwa gimna­
stycznego „Sukoł“ zagorzały od gazu i tylko spieszna po­
moc lekarska uratowała je  od niechybnej śmierci. Odwie­
ziono obie do szpitalu.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k.  s ą ­
d z i e  k r a j o w y  m. )  P r o c e s  N e e z y p o r o w i c z ». (C. d .)  
VI. U północy z 5. na 6. września 1S66 ks. Szczepan  
Lewicki w Samkach średnich pod Bursztynem usłyszał 
jakiś niezwykły szm er , i zobaczył koło łóżka swo­
jej żony czarno ubranego mężczyznę z świecą w jednej, 
a z palką w drugiej ręce .-  Wstał więc z łóżka, i chciał  
krzyczeć, lecz mężczyzna potrąci! go na łóżko, podniósł 
palkę, i groził mu śm iercią; gdy w tern i żona księdza 
prosiła o darowanie mu życia. Mężczyzna ów żądał, aby 
mu powiedzieli, gdzie są pieniądze. Żona księdza Julia 
Lewicka przyrzekła oddać mu wszystkie klucze. X. L e­
wicki chciał w lej chwili umknąć przez szkłanne drzwi 
do ogrodu, ale mężczyzna go pochwycił zaraz za pierś, 
wydobył z rękawa pistolet, i wypalił mu ślepym nabojem 
w twarz, tak że już później nic więcej nie widział. Tej 
chwili przyszli inni rabusie z drugiego pokoju, związali 
księdza Lewickiego i jego  żonę sznurami, żądali wydania 
pieniędzy, rozbijali kufry i komodę, zabierali wszystko, i 
nareszcie spyta! jeden księdza, gilzie ma więcej pienię­
dzy, a gdy ksiądz odrzekł, że nie ma, rozbójnik odpo­
wiedział, że kto daje 30  dukatów w prezencie, len da­
leko więcej mieć ich musi. W środkowym pokoju spala 
kuzyna księdza, Malwina Lewicka z Anną kuraczyiiską, i 
gdy tylko zbójcy do pokoju wpadli, zaraz pierwsza z nich 
umknęła z pokoju, ale jeden z zbójców pobiegł za nią, 
pochwycił ją, i sprowadził napowrót do pokoju, nakazu­
jąc jej, by powiedziała, grdzie są pieniądze, —  zaś Annę 
Kuraczyiiską chwycił jeden zbójca za szyję , przycisnął 
do poduszki, a potem ją i Malwinę Lew icką, jako też 
i sługi Kudokię Slusarowę, Joannę Stecykową powiązali, 
i cicho im leżeć kazali, oświadczając , że jednego ze 
swych zostawiają na warcie, a gdyby się kto poważył 
ruszyć lo go śmierć czeka. Sprawcy, który ck mogło  
być około 18 , byli po największej części zamasko­
wani, czarno, nawet elegancko ubrani, zdradzali lepsze 
wychowanie, a gdy około 1 godziny po północy od e sz l i , 
zostawili w pokoju żelazo do wyłamania, pałkę i i  1 sznur­
ków, zabrali zaś dukatów, talarów, cwarcygierów, pereł,  
kosztowności, odzieży i t. d. wartości 2 4 3 1  złr. Zaraz 
po popełnionej zbrodni śledzono bezskutecznie za spraw­
cami, pokazało się jednak, że sprawcy na 3 wozach przy­
byli i odjechali, a na drodze między Kunaszowem i Brat- 
szowcaini zgubili woreczek z 8 6  dukatami, które Tymko 
liassarab znalazł i zataił, za co też już w tutejszym sądzie 
ukarany został. Dalej pokazuje się, że między sprawcami 
byli niektórzy 7. miejscowcmi stosunkami dobrze obeznani. 
—  Gdy w listopadzie 180 6  Neczyporowiez z Drohobyezy 
umknął, znaleziono przy rewizyi w stajence także poła­
mane złoto i 8 2  dukatów holenderskich, które ksiądz Le­
wicki poznał jako swoją własność po tem, że są pozagi-  
nane, a on to właśnie ze swą już zmarłą żoną zwykł był
•lokaty wyginać, i kawałki złoia pucLwaa z i i c c y  .ra ­
bowanych, a na Jednym kawałku jeszcze można było od­
czytać: „Chyba z życiem cię utracę." —  Przed tym ra­
bunkiem był jakiś nieznajomy w domu ks. Lewickiego i 
żądał protekcji do dziedzica miejscowego, i przy tej spo­
so b n o ś c i  oglądał wszystkie pokoje i gumna, widział sre­
brne rzeczy i t <1. otóż ksiądz Lewicki, Malwina L e­
wicka i Emilia Tyniecka pognali teraz Neczyporówicza jako 
tego nieznajomego. (C, d. n.)

Z a k ł ó c e n i e  p o k o j u  p u b l i c z n e g o  i p o d b u ­
r z a n i e  p r z e c i w  n a r o d o w o ś c i o m .  Dnia 12. b. m. 
stawali przed sądem (prezyd. radca sądowy p. Petuł,  oska­
rżyciel zastępca prokuratora p. Zubrzycki) Hawryło Za n -  
k i e w i c z ,  diak w Korczmitiic pod Uhnowem, 39  1., oj­
ciec 3 dz., obrz. gr. kat. i Hryiiko Z a j a c  vel L e w c u n  
włościanin z Korczmina, 34  1, ojciec 2 dz,, obrz. gr. kt. 
Oskarżenie opiewa-

Podczas pogrzebu sługi dworskiego w Korczminie 
diak Zaukiewicz, po odczytaniu psalmów począł wad zło-  
żonem na katafalku ciałem, zubranjm luźnie włościanom  
opowiadać now-iny z gazet, a pomiędzy innemi także, że 
włościanom w Rosyi jest  lepiej, że car panom poodhierał  
grunta, i wieśniakom podawał, itd., nareszcie podburzał 
przeciw polskim panom, i mówił o pognębieniu Rusinów 
w Galicji. Na to mu dał Zając odpowiedź, że w takim 
razie najlepiejby było, gdyby zrobić tak jak na Mazurach, 
to jest, aby każda gromada swego pana zarznęła.—  Zan- 
kiewicz zaprzecza i twierdzi, że mówił tylko o przygoto­
wującej się przeciw Rosyi wojnie, która w razie pobicia 
jej pociągnęłaby za sobą poniżenie obrządku schyzmatyc- 
kiego i unickiego Zając także wypiera się. Sąd skazał 
Zankiewicza na 1 miesiąc więzienia (wniosek 4 m.), Za­
jąca zaś na 1 miesiąc aresztu (wniosek 3 m.). Obadwaj 
przyjęli wyroki.

( P o c z t a  w Ż e g i e s t o w i e . )  Podobnie jak 
w latach poprzednich tak i w tym roku, podczas pory ką­
pielowej, to jest od dnia 10. maja do końca września 
będzie utrzymywana codzienna poczta posłańcza pomię­
dzy Żegiestowem a Krynicą.

(Stowarzyszenie urzędników.) Sprawozdanie pierw­
szego powszechnego Stowarzyszenia urzędników monarchii 
austryacko-węgierskiej za r. 1 8 6 8  wygotowane dla przed­
łożenia go czwartemu zwyczajnemu zgromadzeniu jeneral-  
uerau, które odbyło się w Wiedniu w d 13. b. m. wy­
kazuje świetny postęp działalności Stowarzyszenia we wszy­
stkich kierunkach. Od początku r. 1 8 6 8  przystąpiło do 
stowarzyszenia 1 3 4 9  nowych członków , skutkiem czego  
ogólna liczba uczestników Stowarzyszenia od czasu powsta­
nia tegoż pomnożyła się do 1 0 .3 2 9 .  Jak wiadomo Sto­
warzyszenie dzieli się na trzy oddziały: do zabezpieczenia 
słabości, zabezpieczenia życia i udzielania zaliczek. Liczba 
uczestników tych oddziałów wzrosła w r. 1 8 6 8  z 3 7 1 0  
do 3 4 6 3 .  Najpomyślniej rozwija się oddział do zabezpie­
czenia życia, którego zysk czysty podniósł się z 4 2 5 8  zł.
31 c. w r. 1 8 6 7  na 1 3 .3 7 3  zł. 20  c. w r. 1868  Podo­
bnież fundusz ogólny tego oddziału podniósł się z 3 3 6 7  zł.



e na 1 0 .0 3 0  zł. 21 c. Do końca kwietnia h. r. było  
zawąrtyeh 4 4 4 6  ii^ńd zabezpieczających kapitał 3 .4 6 1 .0 4 7  
* * 1 2 .1 7 8  zł. 16 o. renty. Co do oddziału zaliczko­
w i , 0 godna uwagi, że w r. 1 8 6 8  oddział obracając sn- 
ni? 2 7 6 .4 0 0  zł. 23 o. nip poniósł żadnej straty. Pierwsza 
" J,‘deńska spółka zaliczkowa otworzyła fundusz na kształ- 
<*tl,e córek nbogith urzędników i sierót po nich pozo- 
sfnłyj.ji Rada zawiadowcza uchwaliła Utworzyć fundusz po­
wszechny do kształcenia dzieci ubogich urzędników. Po- 
"s/ccline prawo głosowania wszystkich urzędników i człon* 
^('w tak na walnych zgromadzeniach jak i na zebraniach 
•'czestników przeprowadzone zostało w całej rozciągłości.

ogóle stwierdza się tuta j znowu, że zakład oparty na 
"'rajemności, nic wyznaczający dywidendy, lecz w którym 
nadwyżki dostają się członkom stowarzyszenia , ma pierw­
szeństwo przed wszyslkiemi innemi.

—  W ostatnim czasie złapano w Dusseldorfie mło­
dego ( 2 t  I.) człowieka, wzrostu śred n iego ,  blondyna, 
bardzo przyzwoitego ułożenia, który skradł w pewnym domu 
Zajezdnym gospodarzowi złoty łańcuszek i inne rzeczy, a 
posiadał fałszywe zaświadczenia. Teże nazywa się H e r -  
ni ann  E d w a r d  B a g i ń s k i  jest  z Płocka w Polsce kon­
gresowej, i ma być synem tamtejszego już nieżyjącego ju­
bilera. Utrzymuje, żc opuścił Płock na wiosnę 1866  r. 
bez paszportu, przebywał w Wielkopolsee po dworach 
szlacheckich, służył u słynnego lir. Chorióskiego. który 
w ten czas mieszkał w Berlinie w Hotel dc la Paix. Pó­
źniej przebywał we Wiedniu, Wrocławiu , Lwowie, Ber­
linie, Dziewinie (Magdeburg), Dolirosoli (Halle), a teraz 
miał zamiar, tułać się do Paryża do emigracji .
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Mee pszenicy . . . . 1 3 42 h
2(86 3 3 12

„ żyta ................... 2 68 2 2 3 2 1 2 37
,, jęczmienia . . 2 19 2 2 2 2
„ o w s a ............... 2 5 1 50 1 58 1 50 1 52
„ hreczki . . . . 1 58 2 1 . 1 i 7ł> 2 25
„ kukunuizy . . . 1 60 2 . 1 80 2 70 1 75
„ ziemniaków . . . 71 40 60 , 50 50

Grochu .......................... 1 98 2 25 2 50
Cetnar siana . . . . 2 17 # • 1 19 1 80
Sąg drzewa twardego 4 27 • 6 *6 7 50

„ miękkiego 3 50 5 * . .
1‘hint mięsa wołowego • 14 ♦ 12 . 13 4 13 14
Miara w in a ............... • * . 1 20

„ p i w a ............... • 12 15 4
Wyrobnik z uiktem ; i # . 115 ♦ 25| • |

„ bez wiktn . • i *
25 • 35

• i
25 • •

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .
L w ó w ,  14. maja. Na tutejszej giełdzie pła­

cono : Pszenica 170 U  6 złr. 50 c. do 7 zlr. 25 c . , żyto 
160 Źó 4 złr. 40 c. do 4 złr. 60 c., jęczmień 140 U  3 zlr. 
80 c do 4 złr. 20 c.. owies 100 S" 2 złr. 80 c. do
3 złr. — c., kukurudza 170 H  4 złr. 25 c. do 4 złr. 
30 c., hreczka 140 U  4 złr. 30 c. do 4 złr. 40 c., 
koniczyna 180 It  36 złr. — c. do 40 złr., rzepak 
130 ©" 9 złr. do 9 złr. 50 e., luianka 130 — złr.
— c. do — złr. — c., groch 180 U  4 złr. — c. do
4 zlr. 30 c.; łój 100 U  31 złr. — c. do 31 złr. 50 c., 
potaż drzewny 100 U  13 złr. — c. do 14 złr. 30 c., 
chmiel 100 U  — do — złr.;  spirytus wiadro 11 złr. 
50 c do U  złr. 75 c. — Sprzedaże: 150 ctr. owsa 
a 3 złr. Dwór kolei Sadowa Wisznia.

Czytamy w „Czasie": K o m i t e t  T o w a r z y ­
s t w a  r o l n i c z e g o  K r a k o w s k i e g o  bardzo często 
odbywa teraz posiedzenia, już to z powodu przygo­
towań do wystawy r o ln ic z o  -  p r zem y s ło w ej  dnia 2go 
czerwca zacząć się mającej, już też z powodu mno­
gich czynności, wywołanych uchwałami p. ministra 
rolnictwa, przychodzącego w miarę funduszów i bu­
dżetu, o ile tylko może z czynną p om ocą  różnym g a ­
łęziom produkcji rolniczej. D o  bodźców dźwignie- 
nia g o sp o d a rs tw a  p rzez  poduicsienic zamiłowania i 
zachęty do współzawodnictwa gospodarzy, należą bez 
wątpienia i nagrody, ogłuszane dziś częściej niż da- 
wnemi czasy, za postępy w gospodarstwie krajowem. 
Do nich zaliczamy też o g ło s z o n e  n a g r o d y  za  h o ­
d o w l ę  b y d ł a ,  o które się w terminie do ubiega­
nia zakreślonym zgłosili pp. Gorajski Alexander 
z Szebni, Hoinburg Karol z Bierzanowa, Kaczkowski 
Władysław z Chojnika, br. Konopka Henryk z W rzą- 
sowic, Szlachtowski Stanisław z Górki Narodowej i

Wasilewski Bogumił z Czucza. Od komitetu rolni­
czego skutkiem tego ubiegania się zaproszeni zostali 
na sędziów obór następujące członkowie Towarzy­
stwa : pp. Niedzielski Antoni z Zabawy, Ostaszewski 
Bogumił z Wzdowa, Stawski Leonard z Hermanowy 
dolnej, Szumańczewski Ludwik z Czulić i Żeliński 
Stanisław z Grotkowic, Sędziowie ci koło 23. maja 
zbiorą się w Jaśle i rozpoczną objażdżkc po oboracli 
powyższych właścicieli w okolicy Jasła, a następnie 
w okolicy Krakowa.

Przyjechal i «<© Lwowa.
Dnia 14. maja.

H otel G eo rg c : PF- Hr. K ozieb rod zk i J ,, z K u d ryn iec .— 
Pe I ru w i i z  ,  W oloslk  w a — R a k o w sk i J i A, z  P o ls k i .—
S n k z j  ń sk i S l , z Ł u czyc. —  K ęp liez  Józefa , z P odb ereźec . — 
Stojow sk a  M aria, z. Bludnik. —  F ricd b e rg  a ., Dr. m ed., z  Ja ­
w orow a

H otel europejsk i: Jakubow icz J ., z Kurznn. —  Zaremba 
B ., z B o sy i. _  £y w iek i K., adw , Z T arnopola

H olel L arga: R essegi.-h  F ., c. k. major, z  O łom uńca. — 
B olzano F , c . k. koni. pot. z K rakow a.

H otel an gielsk i: Barlm ański F , z T adań . — Komar W ., 
T op orow a. — M inkw itz W ., z N o w o sió łk i. —  P uzyna W lod z , 
z M arlynow a now ego. —  L ie b e l W  , n o l., z  Kul.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 14 maja.

P P .:  K s. Lubom irski II ., do N ie iy n ie c . — Br. G ostk ow ­
ski A , do C zeru iow iec . — B a l J ., do T u lig łó w . — K rzy ża ­
now ski J ., do K rakowa. — S erw a to w sk i M., do R ajtarow ie . — 
S k rzyń sk i W ., do B acburza. —  U dryck i A , do M ostów  w ie l ­
kich. —  B ollo tz J , c. k. rotm ., do T arnopola. — K ow alsk i Ig , 
not., do B irczy .

S p o s t r z e ż e n i u  m e t e o r o l o g i c z n e  w e L w ow ie . 
Dnia 14. maja 1869.

nAroiuotr Sfop ieii S ia n  p o ­
K ierunek  

: s iła  
w ialru

Stan
atm o­
sfery

l'o' a w  m ierze  
pur sprow  
do 0° Rcau

c iep ła
w ed łu g
Reaum .

w ietrza  
1 w ilg o -

tnego

7. god. zrana 326.81 + 1 2 .3 8 4 Z . mi. 7
i .  god po poł. 321} 99 -+-15 0 5 7 . Pn. „ 8
tl).god .w  ee* . 320.84 -+ 12.1 71 s ł 1

T  K A  T  Bt.
D z i ś  (przed, niem.): „Die HugenotteiCS wielka 

opera w 5 aktach.
J u t r o  (przed, poi.): „H alka“, opera w 4 aktach. 

Na fundusz ku wspieraniu wdów i sierót samo­
dzielnych rzemieślników hvowskich.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  Adolf  K iid jń s k i .

Riirs g ie ł dy lwowskiej .

E l e k t a

= 2  
s  *<«z, ^^  CL

-  ic/y Ła K
ur

s

rz
ec

ie
tn

y

Kurs ostatni

c . płacą | żądają
Z łote austryackie

Dnia 14. maja.
Ake. gal. kol. żel. K. 1..'

„ kol. lw .-czern . .
„ banku k ip-galic. .
n pap. czerl. po 200  

złr. w. a. . . .  
Kolej L w .-C z .- .Ia s sy  
L isty  z.Tow. kred. gal. 

5% w .a . . . .
„ T. kr. gal. 4%  w. a. 

Banku liip. gal. . . .
Bal. zakł. kr. w łość . . 
Bhlig. ind. gal. . . .

" 4V. K s.K rak  . .
» .K aiest. Bukowiny  

8ł.'r. 1806 po 7%
• gal. K. L. I.Km.

” » o IK "» Kol, | ,v _ czprn. .
I. Em.

„ -  > II. ,
Dukat holenderski 

,, cesarsk i . . . . 
Napoloondor . .  . . . 
P ół iinperyał rosyjsk i . 
ltubcl srebrny rosyjski 

„ papierow y „ 
Bank. poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . 
P ruskie b i le ty , .kasow e .
Srebro . . . . . .

78 90 78

-  |21? —
183 30  
8 4  —

90
90 30 
7 8 190

100

1
120

73
30
30

30

76
80
86
93
86
3&V

73

i 218 —
: 18G 25

84 50

183 - -

91 ___
79 25
91 23
1)2 50
72 80

101 75

*
1

 
1

83
5 85
9 96

10 12
1 91
» 60

t 82"
121 73

Rurs g ie łd y  wiedeńskiej .
Dnia 12. maja 1869.

1 . D l n g  p u b l i c z n y .

A. P a ń s t tv a.
Z pożyczki narodowej z procentam i od stycznia do

lipca po 5 % ............................................................
od kwietnia do października po ....................

H H O J W .  ■ J

(Za 100 z ł .)  
pien. towar.

09 .40  09 .30

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. s z t .)  zwrotna w 33
latach po 3 % ............................................................

Pożyczka w srebrze z 1803 (frank i) zwrotna w 37
latach po 3 % ............................................................

Metaliki po 4 ' /z% .................................................................
Przczn. do wyl. z r . 1839 ca łe  lo sy  . . . .

„ „ ,, „ 1839 piata cześć  losów
„ „ J  1834 po 250  i ł .  4%  .
„ „ ,. 1860 po 300 zł. 5%  .

„ „ „ „ 18GO po 100 zł. 5%  .
P ożyczka z r . 1804 (z  p re m ią )  po 100 zł. •
Kenty Como po 24 lir. austr..................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
O bligacje indemn. po 5% za 100 zł. 

Czech ...............................................................................
Bukowiny ......................... .... ............................. ....
G a l ic j i .........................■...................................................
Niższej A u str y i ....................................................
S ie d m io g r o d u ................................................................
W ę g i e r .....................................................................
G a l i e ,  pożyczka głodowa z r. 1806 po 7 %  •

pien. towar.

55.— 
246.—  
243 —  

92.73  
100.60  
103.23  
125.— 

23.30

92.25
72.25  
72.50  
9 1 .— 
7 0 .— 
81.30

100.50

55.50
2 4 7 . -
240 .—

93.23
100.80
103.30
125.25

24.—

92 .50  
72.75  
7 2 .80  
91.30
70.50  
82.55

101.—
2. A k c je ,

Banku a n g lo -a u s tr . na 200 zł. (2 0  funt. sz ter l.)
z wpłatą 30%  .......................................................

Inst. kred. dla handlu po 200 zł. w. a......................
N iż .-a u s t . Iow. oskom t. po 500 zł.  ....................
Banku narodowego  .................................................  .
A ustr towar*, żeg l. par. po 300 zł- ■<*. k. . . .
Galie, banku hyp. po 200  z ł., wpłata 40%  . . .
Kol. C es. E lżb iety  po 200  z ł. m. k.............................
1’ółn. kolej po 1000 z ł. w. a. . .  .........................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k....................................
I.w ow sko-czerniow . kolej po 200 z ł. w. a w sr e ­

brze (2 0  funt. s z t . ) .............................................
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m .k . czyli 300 fr.
Połud. kolei paóst. po 200 z ł. w. a. czyli 500 fr.

3. L isty  zastaw ne.
Pow. austr. towarz. kr. ziem . przezn. do losow .

po 5% w s r e b r z e ..................................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ..........................
Gal. banku hyp. po 6 % .................................................
Banku naród, w wal. austr., przezn. do lo s. po 5%
W ęgier. Towar, ziem skie po 5 % % .........................

(renta) po 6% . . .  —

V. O b lig acy c  »  p raw em  p ic ru sze iis tn n .
Kol. półn . po 100 zł. m. k................................................ 95 .50  96.

n „ o „ „ w. a...............................................  91 .—  91 .50

3 30 .75  331.25  
282 40  282 .60  
830.—  834 .—  
745 .—  746 .—  
587.—  589 —

186.73 187.23  
2370 2373

217 .—  217 .30

186 23 180 30  
356.—  35 7 .—  
2 34 .20  234 .40

(za  100 z ł .)

108.30 10 9 .—
7 8 .—
91.25
93.25  
9 2 .—

7 9 .—  
91.75  
95 50  
9 2 .50

Kolej galic. Karola Ludwika po 300  zł. w , 
|w  sr eb rze) po 5% za 1 0 0  z ł...................

5, Łosy .
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w . a. . . 
C larcgo po 40  zł. m. k. . . . . .  .
Tow . żeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
K eglevicha po 20  zł. m. k............................
Pożyczka miasta Budy po 40  zł. w. a. . . .
Palticgo po 40  zł. m. k .........................
Fundacya szp it. A rcyksięcia Rudolfa . . . .
Salma po 40 zł. m. k................................
S t. Gcnois » 40 „ „ ..........................
Pożyczka m iasta Stanisław ow a po 20 zł. w.
Poż. T rycst. po 100 z ł. m. k . .........................

„ » 50 z ł. w. a ..................................
W aldsteina po 20 z ł. m. k . ....................
W indischgriitza „ 20 „ „ ...............................

W e k s l e .
(N a 3  m iesią ce .)

Amsterdam za 100 z ł. hol.......................................
A ugsburg za 100 zł. w p.  ..............................
Berlin za 100 tal. .  .............................................
Frankfurt 100 zł. w p. n.........................................
Hamburg za 100 M. B................................................
Londrn za 10 ft. s z t ..............................   . . .  .
Paryż za 100 fr .............................................................

K u r s  z ł o t a .

Dukały c es . m en.......................................................
„ pełn . wagi ..................................................

Korona ...........................................................................
20frankoaka . . . . . . . . . . . . . .
Rosyjski i in p e r y a ł ......................................................
Talar z w i ą z k o w y .......................................................
Srebro ...............................................................................

(za  100 z ł.)

99 .23 99 ,75

(za  sz tu k ę)
167.— 167.50

37.50 38.—
9 7 .— 97.50
16.23 10.75
3 7 .30 38.50
34 .— 34.30
13.— 15.30
42.50 43.—
Jil.: a 34  —
27.50 28 .50

140.—
57.— 3 8.—
2 4 .30 23.—
22.50 2?,.—

102.70 102.90

102.90  103.10  
9 1 . -  9 1 .25  

124.33 124.45  
49.43 49.30

5.88  5.89

9 .94%  9 .93%

121.75 122.-

Telegrafowany kurs wiedeńsk i .
Dnia 14. maja.

Jednolity d ług państwa w banknotach . . . .  
„ „ i  procentam i z maja i listopada
„ „ w  sreb rze  .............

L osy z 1860. r o k u .............................................  • •
Akcyc banku w iedeńskiego . . . . . . .

„ -  k r e d y t o w e g o .............................................
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g ó w ..............................
Srebro .................................................................................

„ tow arem  .   ..................................................
Dukat pojedynczy - .......................................................

z ł.

“ oT
01
69
99

739
278
123
121

15
15

40

90
83

83

1 1 ®  i M I M  I R K f i D O W Y .

(1oH )  © b i c t .  (1)

. .  . 5Go. 5242. ffiom E f. a3eMrfśgerirf)te in Dolina 
r e j ;  cillgemeinen iłenntnif) gebradjt, bań ber 

r ' Cl̂ t,ionefaiie be6 Maier Ehrlich gegeit Martin Ogo- 
nowskt pto_ 6C p 18 Er &j-t_ Sg) © jur -&er«
etnbringung biefer (Summę bie ejcecuttue geUbietung 
ber, einen ©runbbudjófórpor bitbenben, nidjt beta|te= 
jen SRealitdtsfjćrtfte fub S9lt. 282 in Dolina befi ftlar- 
tin Ogonowski bemifligt roitrbe, iinb bieju brei $er«

minę, auf  ben 15. 3uli,  16. Stuguft uttb 16. @eptem= 
ber 1869, jebedmat urn 10 Ubr Sonnittagó in ber 
©erid)t6fanólei aiiggejdjrieben merben.

©ie Sicitation8=58ebtngniffe fónnen beim ®erid)te 
eingejehen merben.

Dolina, ant 26. gebrtiar 1869.

©  r  f  c it n  t  n i i? e.
©aó ?. E. 5[t. Dber[Qnbe8gerid)t ju Wien hot 

mit bent redjtóErdftigen (Srfenntnifje nom 10. 3ftdtj

1869 3- 4662 ba6 83erbot bet SBeiteroerbreitung befi 
in 9ir. 329 beS 3ouvna(d fi)ieite6 9Btener SŁagblatt" 
Dom Salyre 1868 tnthaiteneu geniiletonartiEiiś „S3om 
Sage*, loegen be6 barin liegenben a3ergel)en8 ber 
©hrenbeleibigung nad) 5lrf. Y. bes ©efe^ee Dom 17. 
©ecember 18 6 2  iinb §. 491 @t. ©. aućgefprodjen.

18on bem f. f. Sanbcógeridjte in ©trafjadjen.
W ien, ant 8. Siai 1869. (1088)

B o s c h a n  mp.  T h a l l i n g e r  mp.
I*
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(1087) Obwieszczenie 1. (2)

9ir. 904. Sj«t ber E- ?• Saba! ®'8<5briE * SJermaltung itr Winniki in © alb  
3ien merben folgenbe ©fartmengen im Sicitatiouemcgc uerdujJcrt, unb jm ar:

L. 904. W c. k. administracji fabryki tytuniu w Winnikach w Galicyi
sprzedane będą w drodze publicznej lieytacyi następujące ilości niepotrzebnego 

• L  /  • ś. 1papierń, szmat i t. d.

■fjabernffart
papier®

fcart ©cart®

**

SSorrdtbig bei ber E. E. SabaE® 
fabriE:

c  S

2 &

Si»— <Xi
j-» _ tu Q S C O . f̂
OJ
a it  a
3 fS l»

sOJ

co
d

CJ
U-

S 5i-t
*e

©

•+-»G, Gi< c  
U- 
©

9Biener Ąlfunbc

in W i n n i k i ............................ 323 60318 1758 793 5000 5379 432

in Monasterzyska . . . . 980 6230 240 . 030 397 127

3ufammen . . 1303 GGo48 1998 | 703 5030 J377G 539 «

W c. k. fabryce tytuniu 

w Winnikach . . . .  

w Monasterzyskach .

R az em

Niepotrzebne szmaty

<U
£O

[o <Ł>
Sc

O) <D
^  O g

.2  -  Sb es N

niepotrze­
bny papier

‘O
a
N

Niepo­
trzebne

NO
u.
ŚSoPi

CS
bO
CS
Cu
S5

funty wiedeńskie

323

980

00318

0230

1738

240

793 >000

030

3379

397

432

127

Sicitationóluftige Eónnen iljre fdjriftlidjen mit cincr 30 Er. ©tenipeimarEc 
berfeljenen SInbote bić jmu iten Sun; 1869 —  1 2  Utyć 9Jlittagć Ijieramtć ein®

t)rin0®'ie Sicitationebebingnifje fónbcn Dci ben E. f. SabaEfaluifen in Winniki, 
Monasterzyska unb G od ing , Od ben £>anbde= unb ©emerbefammern in Lem- 
b e r g ,  B r u n a , OTmiitz unb Troppau unb Oeim E. E. SaOaffaOrifcn ® ©irectionó® 
Deconomate in Wien eingefelyen merben

37. E. SiabaEfabriŁen *.8Jenvaltuiig-.
W inn ik i, am 4. SJiat 1869.

1303 00348 1998| 793 3030jo770 359

Mający chęć licytowania mogą tutaj nadsyłać swoje pisemne oferty, opa­
trzone w" stempel na 50 kr. dnia Igo czerwca 1809 godziny 12tej w połu­
dnie.

Warunki lieytacyi mogą być przejrzane w c. k. fabrykach tytuniu w Win­
nikach , Monasterzyskach i Goding, w izbach handlowo -  przemysłowych we 
Lwowie, Bernie, Ołomuńcu i Opawie, tudzież w c. k. ekonomacie dyrekcyi 
fabryk tytuniu w Wiedniu.

U. k. administracja fabryki tytuniu.
W innik i, dnia 4. maja 1869.

(V0089) ogłoszenie konkursu
L. 372-Pr. P r z y  k a s i e  k r ó l .  s t o i .  m i a ­

s t a  L w o w a  o p r ó ż . n i o n ą  j e s t  p o s a d a  k o n ­
t r o l o m  . o r a z  l i k w i d a t o r a  z płacą roczną 
945 zł. wal. aijstr. rangą X. klasy dyet i z o h o -  

d a / k i c i n  z ł o ż e n i a  k a n e j t  s ł u ż b o w e j  ww  u
wysokości jednorocznej płacy.

Celem iirow izoryczncgo  obsadzenia  
tej posady, a na w ypadek  nadania tako ­
w e j  któremu *  urzędników  tutejszo- 
miejskich — także  p o sa d y :

Otieyała m ie jskie j izby obrachun­
k o w e j  z płacą roczną oao zł. i rangą X. klasy 
dyet,

o l ic y n la  k a s y  m i e j s k i e j  z płacą roczną 
472 zł. 50 kr. i rangą XII. klasy d y e t ; na k o n ie  e  
p o sa d y

ingrosisły  m ie jsk ie j izl»y tibrachuii-
k o w e j  z płacą roczną 420 zł, w. a. i rangą XI. 
klasy dyet
rozpisu je się konkurs  do dnia 30. m a ja  
b ieżącego  roku.

Ubiegający się o tc posady; zechcą w terminie 
wyżoznaczonym w n ie ś ć  swe do Rady miejskiej wy­
s to s o w a n e  podania w  drodze przepisanej na ręce 
Prezydyum Magistratu i załączyć dowody co do u- 
zilolnienia do służby kasowej i rachunkowej, wiado­
mości języków krajowych i języka niemieckiego, wieku 
i dotychczasowego swego zatrudnienia.

Kompetujący o posadę kontrolera wykazać się 
winni także z możności złożenia kaucyi.
O d B*rezydymn M ag istra tu  kró l. s l o t .  

miasta.
Lwów, dnia 7. maja 1809.

(1083) © b i c t. (2)
9iro. 812. 58om f. f. 58c3U'Eęgeriri)te in Czort- 

ków mirb jur aUgcmcinen Jłemitnifi gebrarijt, bafi 
jtir .fiereinbringiing beó burd) M arcusBrenholz mi® 
ber bie liegenbe 9)taffe nad) Israel Botenstrauch er® 
fiegten 93etrage6 bon 80 fl. óft. SB. faniiiit 5% bom
17. Stuguft 18G2 ju  beredjnenbcu SJerj^gćajnfen, ber 
©eridjtofoften 4 fl. 37 Er., ber ©jrccutionćfofteu 2 fl. 
50 Er, 1 fl. 87 Er., 5 fl. 50 Er. óft. 5K>. bie ber He* 
genben 3)iaffc nad) Israel Botenstrauch gcl)5rigcn lin® 
cui8gefd)iebeiien 9tealitatćl)d!fte fub (Bito. 2 1 2  in 
Czortków in ber f>iergerid)tlitf)cn t a n d e t  in Sermincn 
24. aiiai, 24. ^un t  unb 21. $ult 1809, febeemal urn 
10  Ut)r ffiormittagć, in ben erfien 2  Sermincu nur 
iiDir ober nut ben ©djdjjuugóimll), im 3. Ścrtiync 
jebod) and) unter bera <gd)aluingbn)crlt)e on bćn 9)lcift* 
bietenben óffentlid) berdufjert merben toirb.

3 um Sluemfopreifc luirb ber geridjtlid) erfyobcne 
©djafcungomertl) non 307 fl. óft. SB. angeuommen.— 
Sefeer tfaufiuftige ift berpflidjtet 1 0 % ceć 9lućrufć® 
preifeó an 93abuim 311 crlcgcn, meldjefi bem (Srfteljcr 
in ben Staufpreis cingercdjnct, ben ubrigen aber glcid) 
jurfitfgeflefit werben mirb.

S e r  Srfteljer ift oerpflidjtct binnen 30 ftageu 
nad) ®rl)oit ber Sicitationćbcffdttigjung bie Wolfie 
beó łtaiif|d)ilJingebetrage8 an bat) ©epofitenamt, unb 
in siuei nadyfolgenbcn DJionatcu bie anbere Ralfie 311

Eomhicnen 9?e^irFe =® ^\iTgcnieitr6ftene tuit bem galjreś® 
geffaite bon 1000 fl., cbentuen einer 93aucibjiinEten® 
ftetic mit 800 fl. ober 700 fl. mirb ber (Soncurfi bió 
©nbe S)!ai i. %  auegcfdgiebcn.

®ie Siemerber tfdben ipre getfórig inftridrten 
©elurpe, namcntfid) mit ben 91ad)ibcifen iibcr ipr 911® 
tor, jurficfgclcgte ©tubicn, itfre 9?efdt)igung im ©taats® 
baubienfte, banu mit ber iKadfineifung ber iłenntilijj 
ber 2anbeefprad)en im gcinól)ntid)cn iSege bei bem 
©tatt[)altcrei=5|3rdfibiuiu innertjalb beó Sonciirotermi® 
nce jjii iibeiTcidjcn.

58om E. E. ©tattl)aIterei‘5Prdfibiutn.
L em berg , am 10. 9)lai 1809.f

K o n k u r s .

Nr. 2509-P r .  C e le m  obsadzenia opróżnionej 
przy rząd ow ej służbie budowniczej w Galicyi posady 
inżyniera powiatowego z roczną ponsyą 1000 z l r . . 
a ewentualnie posady adjunkta budownictwa z pen- 
syą 800 złr. lub 700 złr. rozpisuje się konkurs do
końca maja b. r.

Ubiegający się winni podania swoje należycie 
zaopatrzone, mianowicie w dowody co do wieku, 
odbylyeli nauk, uzdolnienia do rządowej służby bu­
downiczej, tudzież z udowodnieniem znajomości j ę ­
zyków krajowych, nadsyłać w zwykłej drodze do 
Prezydyum Namiestnictwa w terminie konkursu.

Z c. k .  P re z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a .
Lwów, 10. maja 1809.

(1082) K  d y k t .  (2 )
Nr. 0748. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 

rozpisuje celem zaspokojenia sumy 10 złr. w. a: z pn. 
p. Marient Gittcl Reich od Teofila i Maryi małżon­
ków Osmólskich się należącej, egzekucyjną sprzedaż 
realności tychże dłużników \v Tarnowie na Strusinie 
pod Nr. 223 położonej w trzech terminach, to jest, 
na dzień 21. czerwca 1809, na dzień 19. lipca 1809 
i na dzień 10. sierpnia 1809, każdą rażą na 10. go­
dzinę rano pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywoławczą stanowi się cenę sza­
cunkową tej realności, to jest 704 złr. 29 kr. a. w. 
Na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej lej ceny 
lub za takową, na trzecim zaś niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie. Jeżeliby zaś realność nawet 
na trzecim terminie sprzedaną nic została, natedy 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych termin na dzień 10. sierpnia 1809 o 4tej 
godzinie po południu.

2. Każdy chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem lieytacyi złożyć 10% ceny szacunko­
wej, t. j. 77 złr. w. a, w gotówce, albo w książecz­
kach kasy oszczędności Tarnowskiej jako wadyum.

Resztę warunków, tudzież akt szacunkowy wolno 
przejrzeć w sądowej registraturze, lub przy terminie 
licytacyjnym.

Tarnów, dnia 30. kwietnia 1809.

(1070) E  d y k t. (2 )
L. 20G2. C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Mojżesza Wanga 
z miejsca pobytu niewiadomego, iż dla niego w spra­
wie wekslowej Saula Freya przeciw niemu o zapła­
cenie 171 zł. av. a. z przynal. tutejszego p. adwo-

crlegen, tuofobanii ilyni bae ©igentbunióbccret etnge= I kata Dra. lleinesa z dodaniem zastępcy w osobie p. 
I)dnbigt, bie Stabularlafteu gelofdjt unb auf bcu Stauf® adwokata Dra. R ybick iego  kuratorem  ustanow ił, i
f / T t t T T m / ł  i"i f ^ o r ł r / >  rr n u    . . i  _      J . . ! . .  A o  n  O 1fcbilliiig ubertrogen luerben.1

£>ie ubrigen 2icitationebcbingnific, bać ^roto* 
EoH ber pfanbbaren 58efd)reibung unb bcit @d)ći^ung6» 
act ftet)t fret in ber ętcrgetiĄtltdjch 9łcgiftvatur etir® 
ifufe^en.

Czortków, 19 9Eprit 1809.

(1086) ©  o u c u r ó. (2)
9ieo. 2509-Pr. 3 u r  S3efe^ung einer im 93creid)e 

beó ©taafSbaubienfteb in ©ali^ien in Silebigung ge®

wyrok z dnia 10go grudnia 1808 1. 5503 mu dorę­
czył.

Z r a d y  c. k. sąd u  o b w o d o r re g o .
Rzeszów, dnia 22. kwietnia 1808.

k  t. (2)(1 0 7 5 ) BO «1 y

L. 4533. U. k. sąd obwodowy w Samborze 
uwiadamia niniejszem, Schyję Kros właściwie Kraus, 
że na prośbę Mindla Schrcchter przeciw niemu, jako 
akceptautowi zaskarżonego wekslu z daty Turka dnia

3. listopada 1SG5 na 43 zł. 07 kr. w. a. wystawio­
nego , nakaz zapłacenia tejże sumy z przynal. pod 
dniem 5. maja 1808 1. 3053 wydanym został.

Gdy pozwany Schyja Kros vel Krauss z miej­
sca swego zamieszkania się oddalił, i teraźniejszy 
jego pobyt nie jest wiadomy, więc ustanawia się na 
niebezpieczbnstwo i koszt pozwanego dla tegoż ku­
ratorem p. adw okata Dra. Witza z zastępstwem pana 
adwokata Dra. Ehrlicha i pierwszemu z nich nakaz 
zapłacenia doręcza się, polecając zarazem pozwane­
mu, aby temuż zastępcy środki do obrony swej po­
trzebne udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi oznajmił.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Sambor, dnia 27. kwietnia 1869.

(1083) &unbma<buitg. (2)
9h\ 1701 93om f, f. 33e^ivEćgerid)te ju Kossów

mirb befannt gem adjt , baji jur liercinbringung bet._ 
9tcd)t6forbevung pv. 31 fl. óft. SB. unb ©jrecutionśfo* 
fteu pr. a fi. sii ft . óft. 2BaI)r. 311 ©unftcn befi Itzig 
1J Bfffntlidje gcitoictung ber in Wierzbowiec.
unter .£>au6 ® 9ir. 29 gelcgcnen bem e^ecuten Zacha- 
rias Passaluk geljórigen, unb fetnen aabularPórper 
bilbcntc SJłealitdt an brei Scnninen, b. i. um 31. SDłai, 
10. unb 30. Sun i 1809, jebećmai um 10 libr 93or® 
mitlagS l)iergcrid)ts mit bem 9?emerfen abgebalten 
werben mirb, bań «« ei ftcn swei 3;erminen biefe 9tea® 
titat ii ber ober mil ben ©dja^ungsrrertl) pr. 476 fl. 
óft. SB., bagegen am britten Sermine and; u n t a  bent 
©dfdjfiingbwertbe an ben fDleiftbietenben trerbe (>int=. 
angegeben merben.

Seber ffauffnjtige ift oerpflidRet 1 0 % beó 2IuŚ® 
rufsprcifefi im ffletrage pr. 45 fl. ale 2Ingelb ju |)an® 
ben ber © i it at i o n ó ® U> o m m i ffi o rr ju ertegeu.

©er ©diafcnnbact unb bie ‘Seilbietr.ngóbebingiin® 
gen Eónncn ^iergcrid)te cingefelfen merben.

Kossów, ben 20. 2lprit 1809.
i

(1079) © o n cu rć  = 9Iućfd>rcibuttg. (3 )
9fro. 1384-Pr. 3111 33ereid)e beS StaatSbaubien® 

fteć in Sdópmen ift eine 9?auab)unErenfteIle II. 6 laffe 
mit bom 3aE)reeigclfa(te uon 700 fl. óft. SB. 311 be® 
fet)en, fur meldjc ber GciicurO mit bem SJcifafie ber® 
lautbart mirb, bafi burd) bie beoorftel)enbe 23cfefiung 
3meicr anberer t)ói)erer ©i.nftpoften gleid)3eitig aucf) 
bie Ijiebtud) in Sriebjguug fpmmenbeu jmet Siaiiab* 
iuuEtenftelleu I. Glaffe mit bem Oefjcilte bon 800 fi. 
beficl)imgemeife II. Oiaffe mit bent obigen fflcbaRe 
3ut SBefe^ung gelangen merben.

93emerber um biefe brei 93auabjunEtenfteHen ba* 
Don it>ve mit ben borgefdjriebeneit ffic^clfen uber bie 
93efd()igiing uuo bićberige ©ienftleiftung ober 93er® 
menbung im 93aufad)e inftruirten (Sefudye bić tang* 
|teuO Gnbe 3)łai 1869 im SBege ibrer oorgefe^ten 5Be* 
Ifórbe an bać tBrdfibiunt ber ©tattbalteret au Pras- 
311 uberreidjen.

Jt. E. ©tattbatterei = fprdllbium.
P rag ,  am 4. 9JIai 1869.

(1073) O głoszenie konkursu. ( 3)
Ni\ 2406. Magistrat miasta Stanisławowa roz­

pisuje  ̂niniejszem konkurs na posadę buchhaltera 
miejskiego, z obowiązkami rewidenta rachunkowego 
z płacą roczną 000 złr. w. a. za złożeniem kaucyi 
płacy wyrownywającej.

Podania z udowodnieniem wieku, zachowania 
się, dotychczasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, odbytego egzaminu z ra ­
chunkowości, podwójnej znajomości prowadzenia miej­
skich ksiąg kasow ych i rachunkowych wnieść należy 
w terminie do logo  czerwca 1809 bezpośrednio do 
Magistratu Stanisławowskiego, jeżeli zaś kompetent 
w służbie publicznej zostaje, w drodze przełożonej 
władzy. r

Z Magistratu.
Stanisławów, dnia 8. maja 1869.


